


ZANIACKIE ŚLADY NA GOŚCIŃCU POEZI I 

Stanisław Kowalczyk 
Gdzie nie posieją mnie 

Gdzie nie posieją mnie, tam wzejdę 
Ostem, makami, kąkolem. 
Wiatr latający, jak Holender 
Włóczy mnie po ściernistych dolach. 
Ziemi nie pragnę ciepłej, ornej, 
Ni rącząt matki Boskiej Siewnej -
Zanadto bym może spokorniał 
Zbytnio bym może się rozrzewnił. 

Więc niech się dzieje zła zawieja! 
A ja kąkolem, makiem ostem 
Tam wzejdę, gdzie mnie nie posieją. 
To takie proste. 

1943 

Stanisław Kowalczyk 
Październik 

Płyną, skrzydłem trzepocząc, jak cieniem 
cichym litem, białym lotem, gołębim 
Wszystkie smutki i wszystkie jesienie 
W gaj zielony, w bór czerwony jarzębin. 
I niewodem, białym mglistym niewodem 
zagarniają z pól ugornych i ściernisk 
Rdzawo-listną, śródjesienną urodę 
I chłód serca ostry jak październik 
Już kołują, już kołyszą się śnieżyście 
Śnieżną chmurą oszalałych jastrzębi 
Aż zapadną białe liście, śnieżne liście 
W gaj zielony, w bór czerwony jarzębin. 

1943 
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